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CENy OGŁOSZEŃ:
Za w iersz iniiiraetrow y przed 
80 g .o s iy , w tekście  55 gr., 
za teklsem  25 gr. O głoszę-1  
nia tabelaryczne 50 p roc., a 
św iąteczne £§ proc. drożej. 
D robne og ło szen ia  po  10 
groszy . Dla poszukujących  
pracy 5 gr. za w yraz. N ai­

rn niej 1 zi.
Konto czekowe P. K. O. 

W arszaw a 65.070

Prenum erata  wy­
nosi miesięcznie

zł. 2.00
A dres redakcji 1 adm in istra- 
cji: P iłsudsk iego  Nr. 8, le le -1 
fon 4-97, iełefon m ieszkania  j 
red ak to ra  6-92, lelelon redak- j 
cjl nocne! I d ru k a rń  4-94.

Konto czekowe P. K. O. 
W arszaw a 65.070
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to stróż zdrowia
regulu ią  go  i łagodn ie  przeczyszczają

Pigułki przeczyszczające
ze siinksem  

Apieki W. B o row sk iego
W arszawa, Jerozolimska 59.
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Bankiet polityczny
komitety francusko - polskiego w Paryżu.

M ow a a m b a sa d o r a  p. C h ła p o w sk ie g o .

Budżet pB prezydenta Rzplitej przyjęty
bez  zmiany.

PARYŻ, 7. 12. (wł.) Odbyt się tu 
bankiet polityczny, zorganizow any 
przez komiiet francusko - polski. 
P rzew odniczy ł p. Baoheleme, cz ło ­
nek akademii. Obecni byli p. am b a ­
s a d o r  C hłapow ski,  minister handlu 
i przemysłu Bonnefour, o raz szereg 
osob is tośc i  ze św iata  dyplomatycz­
nego, dziennikarskiego i politycz­
nego. P o  zagajeniu przez przew od­
niczącego, g ło s  zab ra ł  am basador 
C hłapow ski,  który w dłuższem prze 
mówieniu w ykazał postępy Poiski 
na polu rozwoju gosp o d arczeg o  w 
ciągu  pierwszego 10 lecia niepodle­
g łości,  o raz slwierdził pokojową 
w spółpracę Polsk i n a  terenie mię­
dzynarodow ym . .

P o  szeregu przemówień ostatni 
g ło s  zabra ł  przewodniczący, który

reasum ując przemówienia sp ro w a­
dza w szystko  do pytania: »C zy 
F ranc ja  zaniecha okupacji Nadrenii 
bez porozumienia z Niemcami, czy 
nic nie będzie zrobione d la  z a g w a ­
rantow ania g ran ic  Pclski«,

O dpow iedzią  na pytania te jest 
obecność  u sleru władzy P o incarego  
i Brianda, ludzi pozornie wręcz 
przeciwnych przekonań. Poincare , 
n ieprzejednany w swych p rzekona­
niach, B riand—stronnik  us tęp liw o­
ści wobec niemców.

W rzeczywistości m ają  on! te 
sam e zapatryw ania na konieczność  
n iedopuszczania do naruszen ia  po­
koju. W końcu wzniósł toast na cześć 
Polski, który wywołał burzę o- 
k lasków.

W ARSZAW A, 7. 12. (wł) Na 
dzisiejszem posiedzeniu komisji 
budżetowej pos. Bittner referował 
budżet p. prezydenta Rzplitej. Do­
chody tego budżetu przew idywane 
są  w w ysokości 276.160 zł., a  wy­
datki 5802.600.

M ówca uważa, że prelimniarz 
nie jest w ygórow any, w szystkie p o ­
zycję są  uzasadnione, w obec czego 
proponuje przyjęcie budżetu z  jedną

tylko zm ianą, a  mianowicie: naz"-ę 
funduszu dyspozycy nego p. j. r ■ 
zydenta zmienić na fundusz do ro z ­
porządzenia p. prezydenta Rzplitej, 
ponieważ nazwa poprzepnia ma w 
innych resortach charakter p o ­
lityczny.

Preliminarz budżetu p. prezy­
denta przyjęto bez zmiany, przy- 
czem przyjęto również poprawkę 
sprawozdaw cy.

Fiasko koncesji polskiej w Turcji
naraziło konsorcjum  na duże straty.

W ARSZAW A, 7.12. Konsorcjum 
p d sk ie ,  które nabyło, koncesje  s k ła ­
dów towarowych wzdłuż kolei ona- 
tolijsko bagdadzkiej w Turcji, pos ta ­
nowiło mimo poczynienia szeregu  
poważnych w kładów  pieniężnych, 
zrzec się koncesji.

P ow odem  tel decyzji 3ą trudno­

ści, z jakiem i konsorcjum  spo tka ło  
się ria terenie tureckim.

P o  nieprzyjemnem fiasku im pre­
zy z polskim monopolem sp iry tuso­
wym w Turcji, jest to iuż drugi te­
go  rodzaju  wypadek. Rzuca on sm ut­
ne św iatło  na możliwość nawiąza 
nia bliższych s tosunków  g o s p o d a r ­
czych z rebubiiką turecką.

Eksplozja w Nowym Jorku
[[D otychczas z  p o d  gru zów  w yd ob yto  4  trupy i 6 rannych.

E k w a d o r  i Clilli w c ią ż  j e s z c z e  
n a w ie d z a n e  t r z ę s i e n ie m  z iem i

NOW Y JORK, 7. 12. W pobliżu 
E as tr ive rs  w północnej części N o­
w ego Jorku, nastąp iła  dziś kata­
strofalna eksplozja, w której wyniku 
w całym okęgu pobliskim szyby, 
na skutek nacisku powietrza, wy­
leciały. W edług  dotychczasowych

stwierdzeń, katastrofa pociągnęła  
za so b ą  ofjiary w ludziach. (Dotych­
czas  wydobyto 4 trupy z pod g ru ­
zów. 6 o sób  ciężko rannych. Wielu 
m ieszkańców  dotychczas brak. P o ­
licja o toczyła kordonem  całą dziel­
nicę.

LONDYN, 7. 12. M iasto G uay- 
quil w L quadorze  zosta ło  naw ie­
dzone ubiegłej nocy simem trzęsie­
niem ziemi, które spow o d o w ało  p o ­
ważne uszkodzenia licznych dom ów  

Ludność, jwystraszona w iadom o­
ściami o katastrofie w Chili, o p u ­
śc i ła  w panicznym  strachu  m iasto  L

koczuje pod gołem  niebem.
Chilijskie miasto Villener w ś ro ­

dę znowu zos ta ło  nawiedzone cięż- 
kiem trzęsieniem ziemi, trwającem 
przez 10 minut.

Pow ażnie jszych  szk ó d  jednakże nie 
było.
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8tany Zjednoczone a pakt KełtagaJ
Dzłś m ia n a  programu I

Jadzia Dąbrowska ♦ Edward Jssko*skl
■una subretka 1 wodewilislka kom ik groteskowy humorysta

G. Modiewska, subretka.
Nadprogram solowa popisy utalajst© wanes® cym&aiisty 

rumuna VLOBESK.0,
W  D u ż y  w y b ó r  c ia s t i  p ie rn ik ó w  f irm o w y c h .
I I  ‘ ZARZĄD.

Król angielski zwyciężył dtorabg.
Po sześciodniowej walce ze śmiercią

życiu jego Już nic nie zagraża.

W IED EŃ , 6.12. »Unifed Prcss« 
donosi z W aszyngtonu: Prezydent 
C oo lk fge  przed łoży ł senatowi pakt 
Kelloga z życzeniem jaknajszybszei 
ra ty fikac ji tego paktu, k tó ryby chcia ł 
jeszcze sam podpisać.

Na wczorajszem posiedzeniu ko- 
m is ji zagranicznej senatu opozycja 
poczyn iła  tak dalekie zastrzeżenia,

że debata nad paktem m usia ła być 
odroczona do następnego piątku. 
Kel.log zostanie, wezwany do z ło­
żenia w piątkowem  posiedzemu o- 
świadczenia, jj dotyczącego paktu. 
Senator Reed m ia ł się wyrazić, że 
zmusi on jeszcze S tany Z jednoczo­
ne do wstąpienia do M iędzynarodo­
wego trybunału roziemczego.

J y g o s ła w ji g ro z i zn o w u
przesilenie gabinetowe

LO N D YN , 7. 12. (w ł.) B iu le tyn 
'  urzędowy o stanie zdrow ia  k ró la  
j Jerzego stwierdza, że nie. zaszła 

żadna zm iana w stanie chorego. In ­
fekcja loka lizu je  się u podstawy p ra ­
wego płuca, co oznacza, że choro-, 
ba ma pzebieg normalny.

LO M D Y N * 7.12. Fachowe pisma 
' medyczne ogłaszają za zgoda, przy- 
/bocznych  l e k a r z y  kró lew skich  
\ obszerne sprawozdania o przebiegu 

choroby kró le  Jerzego.
W  sprawach tych w yb itn i leka­

rze stw ierdzają, iż  s iły  odporne cia­
ła  w ykaza ły już przewagę nad cho­

robą, a dalszy przebieg choroby i 
i w yzdrow ienia je3t ty lko  kwestją 
c ie rp liw ości i czasu.

Równocześnie stw ierdza się, że 
stan zdrow ia  kró la  b y ł w 6 dniu 
bardzo groźny.

Książę W a lji wyląduje dziś w 
nocy w Suezie, skąd uda się nad 
zwyczajnym  pociągiem do Kairu. Z  
Kairu  odp ływ a do A ng in  czekają­
cy na niego krążow nikm  »F ro-
bisher«. ■

Ks. G loucester przybywa azis do 
Kap stadłu, a wieczorem odprywa do 
kraju.

B1AŁOGROD, 7. 12. W gabine- . 
cie jugosłow iańskim  doszło do o- 
sfrych różn ic zdań Przywódca de ­
m okratów  Daw idow icz zw róc ił się 
w  stanowczej form ie przeciw ko za 
m ianowaniu pu łkow nika arty le rii 
serbskiej M aksym ow icza wojewodą 
zagrzebskim .

W obec.tego wczoraj nie doszło 
do porozum ienia pom iędzy Dawi-

dowiczetn i premierem Koroseczem, 
Popołudniu odbyło  się nadzwy­

czajne posiedzenie rady m in istrów , 
na którem pog łęb iły  się różnice 
zdań. Sytuacja jest poważna, ponie­
waż D aw idow icz nosi się z zamia­
rem wycofania demokratycznych 
m in istrów  z rządu, co spowodowa 
ło b y  dym isję całego gabinetu.

Stanowisko ministra Benesza
zastwia I V '  /T t ,  -.0 -

PRAGA, 7. 12 D ziennik i dono­
szą o rych łe i dvm is ii m in i3 lra  spraw 
zagranicznych Benesza. Dym isia ma 
nastąpić w zw iązku z nieprzeiedna- 
n y m ’stosunkiem  agrarjuszy do po- 
c ynań m inistra.

W  ko łach parlam entarnych uwa­
żają dym isję m in istra  Benesza za

przesądzoną i spodziewają się, ze 
nastaDi ona jeszcze w tym tygodniu 

Jako następcę na stanow isko 
m in istra  spraw ” zagranicznzch Cze- 
cho -S iow ac ji wym ienia ją w kołach 
parlamentsenych posła czecho s ło ­
wackiego w Paryżu d ra Osus.uego.

WfeSEta katastrofa fiiidowlanai.
3-pięfrowy gmaeii zawalił s*ę w {Lodzi.

Jeden robotnik zabity.

Zaspy śnieżne w Tyrolu.

ŁO D Z , 7. 12. D zisia j o godzin ie 
9 rano ogłuszający huk wstrząsnął 
domami położononem i przy Alejach 
1 Maja.

Jak się okazało, runęła świeżo 
zbudowana trzypiętrowa kamienica, 
szerokości 50 metrów, postaw iona 
przy tejże u licy  pod nr. 59.

Jeden z robo tn ików  M oszek Ja­
kubow icz ciężko ranny, zm arł w o- 
kropnych męczarniach w krótce po 
przewiezieniu go do szpitala.

Reszta robo tn ików  uchron iła  się 
od niechybnej śm ierci ty lko  dzięki 
temu, że w  chw ili runięcia znajdo­

wali się na dole przy cegłach.
Miejsce, gdzie runą ł gmach, w y ­

gląda ja k  o lbrzym ie rum ow isko.
Kamienicę budował inż. Sudrań-

ski.
H uk padających m urów kam ie­

nicy w yw o ła ł wśród personelu, znaj­
dującej się obok tka ln i W eichselfi- 
sza niesłychaną panikę.

R obotn icy przypuszczając, iż  w a ­
li się fabryka, w popłochu opuszcza 
li gmach.

Dopiero po wyjaśnieniu przy­
czyny huku pow róc ili do pracy.

IN N SBR U C K, 7.12. W związku 
z wfefkiem i zaspami śnieżnemi do ­
noszą, iż  przy uwain ian iu od zasp 
dworca kolejowego w Langen pra­
cuje 170 robotn ików . Z  powodu g ro ­
żącego niebezpieczeństwa musiano 
wysied lić  m ieszkańców domów, s to ­
jących w pobliżu dworca. Został

odcięty dw iem ia law inam i pociąg 
osobowy, w którym  jechało 80 po­
dróżnych.

Dopiero po dwuch godzinach 
pracy pociąg odsypano.

Na szosie A ru lańskie j lawma za­
sypała dwa sam ochody cyrkowe 
wiozące egzotyczne zwierzęta.

Krwawa tajemnica taksówki.
W ILN O , 7. 12. W edług w iado ­

m ości otrzym anych z Baranow icz 
w y jaśn iła  się wreszcie tajemnica 
zaginionej taksówki, którą jechało 
k ilku  ludzj i szofer W arszawski.

Na porzuconej taksówce odna­
leziono ślady krw i. Ś ledztwo p ro ­
wadzone w tej spraw ie u jawniło, że 

. pasażerami byli bandyci elegancko

przebrani. Bandyci dowiedzieli się, 
że szofer otrzym ał znaczniejszą su­
mę pieni Jzy, którą nosi przy sobie, 
Zona szofera zeznała, iż mąż m ia ł 
przy sobie 500 zł. Bandyci, po do­
konaniu m ordersiwa zb ieg li w  nie­
w iadom ym  kierunku. Trupa szofera 
znaleziono w  od leg łośc i kilkunastu 
kim. od miejsca zbrodni.

ieiegacja kupców y prcmjsra Bartla
znalazła przychylne przyjęcie.

Aresztowanie genjalnsgo fałszerza

P. prem ier Barfe l p rzyby ł w czo­
raj o g. 11 rano na Zamek l zosta ł 
przyjęty na godzinnej konferencji 
przez p. prezydenta Rzplitej.

O  godz. 1 po po ł. zg ło s iła  się 
do p. premjera delegacja zw iązków  
kupieckich, złożona z pp. B. Her- 
sego, posłh  Bruna, dyr. Jakubow­
skiego i dyr. S iko rsk iego  z  Poznania.

Delegacja przedstaw iła p. pre­
m ierow i uchw ały zjazdu kupieckie­
go, odbytego przed paru dniam i, u- 
zyskując zapowiedź przychylnego 
rozpatrzenia zgłoszonych postula­
tów.

Następnie przyjęci by li kolejno 
min. M eysztow icz i wicemin. Car.

ICO milionów sa ruch budowlany
Projekt ho w ej* pożyczki wewnętrznej.

PARYŻ, 7. 12. Po lic ja  francuska 
przy współudzia le p o lic ji niemie­
ckiej ? reszto wała dzisiaj jednego z 
najw iększych i najniebezpieczniej­
szych .fałszerzy lis tów  kredytowych, 
któ rv  poszkodow ał ca ły szereg ban­
ków  francuskich i n iem ieckich na 
kwotę, sięgającą w ielu m iljonów. 
Oszust w ystępował pod licznemi 
nazw iskam i, m. in. jako hr. de la 
Tour, jako Dorin, jako Dupont. W ła ­
dał on w ieloma językami. Na ślad 
oszusta wpadta najp ierw  polic ja 
niem ecka, którą z polecenia p o ­

szkodowanego banku niem ieckiego 
poszukiwała fałszywego hr. de la 
Tou r we Frankfurc ie  nad Menem 
U da ło  się stw ierdzić, że oszust w y ­
jechał do Paryża.

Aresztowanie go b y ło  bardzo u- 
trudnione, ponieważ zm ieniał on u 
staw icznie m ieszkania, które zre­
sztą w yna jm ow ał za pośrednictwem 
drugiej osoby.

W chw ili aresztowania zbrodnia­
rza przez polic ję francuską posiauał 
on p rzy sobie jeszcze 180,000 mk.

Rada m in istrów  przyję ła na 
wczorajszem posiedzeniu pro jekt u 
stawy o upoważnieniu m inistra skar­
bu do wypuszczenia wewnętrznej 
pożyczki państwowej do w ysokości 
100 m iljonów  w złocie.

Nowa pożyczka wewnętrzna prze 
znaczona jest na zasilenie ruchu bu­
dowlanego.

W arunki pożyczki, jej kurs em i­
syjny, term in wypuszczenia i plany 
umorzenia us la lL  m in ister skarbu, 
k tó ry  uprawniony jest także ustano­
w ić  premje wygrywane w drodze 
losowania ob ig iac ji

Normalne oprocentowanie p o ­
życzki łącznie z kwotą na premje.

jeś.i premje będą ustanow ione nie 
może przekraczać 7 proc. w stosun­
ku rocznym.

Przymrozki.
P1M przepowiada na dziś. Po 

przeiściu przelotnych deszczów na 
zachodzie i w środku kraju p rze ja ­
śnienia i temperatura w pobliżu 0 
(przeważnie odw ilż). Na wschodzie 
i po łudn iu P o lsk i chmurno i m g li­
sto z przym rozkam i nocą, z ocie­
pleniem w ci gu dnia. Potem deszcz. 
Um iarkowane, na wybrzeżu s iln ie j­
sze, w ia try  po łudn iow o zachodnie i 
zachodnie.

Zatonięcie wraz z załogą parowca norweskiego.
O S LO , 7 .1 2 . N orw eski paro- wraz z załogą, składającą się z 17 

wiec »Halkauger« w podróży po- ludzi, 
dzy B isto lem  a A lg ierem  zatonął

Samochód zdruzgotany przez 2 pociągi.
Dwóch robotn ików  na mieiscu zo­
stało zabitych, podczas, gdy 4 ch 
innych zdo ła ło  wyskoczyć jeszcz* 
przed katastrofą.

B R U K S E LA , 7.12. W  porcie A n t­
werpia samochód przewożący 6 ro ­
botn ików  do miejsca pracy dostał 
się pomiędzy przetaczane dwa p o ­
ciągi i został zupełnie ściśnięty.

Ogłaszacie się w „Expresie Zagłębia",
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Rumunia a polsko-węgierski-traktat 
koncyljacylno-arbitrażowy.

Bukareszt, 5 grudnia.
Wiadomość o  podpisaniu 

w Warszawie traktatu kortcy 
liacyjno-arbitrażowego między 
Polskq a Węgrami wywołała 
w rumuńskich kołach politycz­
nych wielkie zainteresowanie. 
Pisma wszystkich odcieni po­
litycznych przynoszą na ten 
terrjat obszerne artykuły, w 
których oceniają znaczenie pak­
tu polsko-węgierskiego z pun­
ktu widzenia interesów rumuń­
skiej polityki zagranicznej. 
Przedmiotem szczególnie ob­
szernych komentarzy jest przy- 
tem wiadomość, pochodząca 
ze źródeł węgierskich, a g ło ­
sząca, że Polska wziąć ma na 
siebie rolę pośrednika między 
Rumunią a Węgrami, by do­
prowadzić do daleko idącego 
zbliżenia między obu temi pań­
stwami. Pism o „Vinorul“, któ­
rego współpracownikiem jest, 
— między innemi, — były ru­
muński minister spraw zagra­
nicznych Duca, pisze w związ­
ku z tem. że Rumunia przeciw­
ko ewentualnemu pośrednictwu 
Polski nie miałaby żadnych za­
strzeżeń. Ożywiona duchem 
prawdziwej pokojowości, Ru­
munia pragnie gorąco, by jej 
stosunki z sąsiadem  węgier­
skim kształtowały sie w przy­
sz łośc i pomyślniej, niż dotych­
czas.

Trzeba przyznać, — konty­
nuuje sw e wywody cytowane 
pismo. — że dotychczas trud­
no było mówić o pokojowych 
zamierzeniach polityki węgier­
skiej, której kierownicy nie za- 
nied! ywali ani jednej okazji, by 
pobrzękiwaniem szabelki za­
g łuszać rozumny g ło s  pokoju. 
Nie uiega wątpliwości, że za­
równo Rumunja, jak i C zecho­
słowacja i Jugosławja, życzą 
sobie szczerze, aby rozsądny 
g ło s  Polski wywołał w Buda­
peszcie inne poglądy na stan 
rzeczy, wytworzony w Euro­
pie środkowej na podstawie 
traktatów pokojowych.

Półurzędowy „Argus“, oma­
wiając sprawę polsko - węgier­
skiego traktatu koncyljacyjno- 
arbitrażowego, stwierdza, że 
pomimo, iż chodzi tu tylko o 
podpisanie umowy rozjemczej, 
podróż węgierskiego ministra 
spraw zagranicznych do War­
szawy posiadała pod wzglę­
dem politycznym znaczenie 
dość  poważne. Z  kolei zapy­
tuje pismo, czy fakt ten powi­
nien niepokoić, czy też ucie­
szyć  opinję rumuńską. Stara­
jąc się odpowiedzieć na to py­
tanie. „Argus" pisze: „Między 
Polską a Węgrami istnieją od 
chwili podpisania traktatu po­
kojowego przyjazne stosunki. 
Niema problemu, który mógłby 
mącić zgodne współżycie obu 
państw. Niemniej jednak o 
współpracy polsko węgierskiej 
na polu polityki zagranicznej 
w myśl życzeń węgierskich nie 
może być mowy. Już z okazji

wizyty polskiego ministra spraw 
zagranicznych w Rzymie rzu­
cono myśl pozyskania Polski 
dla polityki, inspirowanej przez 
Rzym i Budapeszt.  Minister 
Zaleski jeszcze przed swym 
wyjazdem do Włoch oświad­
czył był wówczas w rozmowie 
z współpracownikiem rumuń 
skiej oficjalnej ajencji praso­
wej „Rador", że Polska, choć 
w skład małej enteniy nie 
wchodzi, popiera bez zastrze­
żeń w s z y s t k i e  poczynania 
państw małej ententy, zmierza­
jące do obrony obowiązują­
cych traktatów, traktatu tria- 
nońskiego nie wyłączając. Ja­

kakolwiek inna polityka jest 
dla Polski rzeczą niemożliwą. 
Rzeczpospolitą Polską zbyt 
silne w :,zły łączą z Rumunią i 
Francją, by mogła  ona choćby 
na chwii-ę porzucić swe dotych­
czasowe wytyczne polityczne".

Swój ciekawy artykuł koń­
czy „Argus" uwagą, że, o  ile 
Polska uczyni próbę w kie­
runku pośredniczenia między 
Rumunją a Węgrami, to kiero­
wać się będzie przytem jedy­
nie chęcią doprowadzenia do 
lepszego stosunku między Wę­
grami a państwami sqsiedniemi.

Ceps.

Japończyk © Polsce.
W piśmie japońskiem, wychodzą- 

cem w Tokio, »The Japan Adverti­
ser*, ukazały się wspomnienia p. 
Ryoko Miyage z podróży, odbywa­
nej po Azji i Europie, uiętc w for­
mę artykułów. We wspomnieniach 
tych mile uderza nas fakt, że autor 
opisujący bardzo pobieżnie, niele- 
dwie w paru słowach, oglądane 
przez siebie kraje — Polsce, widzia­
nej przejazdem tylko, poświęca ser­
deczne i obszerne wspomnienia. 
Ciekawe są  iego refleksie na temat 
Mandżurii, o  której mówi z naci­
skiem, że bez japończyków kraj ten 
zginąć musi, bo nikt wówczas nie 
zagwarantuje bezpieczeństwa mienia 
i życia miljonom mieszkańcom man­
dżurskich i nawet Chińczyków.

Moskwa wydaje się p. Ryoko 
miastem, mogącem Interesować po­
dróżnika tylko pod względem poli­
tycznym, to też twierdzi, że z praw- 
dziwem uczuciem ulgi opuszczał S o ­
wiety, dążąc ku granicy polskiej. U- 
derza go przedewszystkiem różnica, 
Jaka się rzuca w oczy przy prze- 
jeździe granicy z Sowietów do Pol­
ski i pisze dosłownie: »Zdawało się 
nom, że przeniknęliśmy nagle z pań­
stwa ciemności do  światła. Jaka 
przepaść dzieli bolszewików od na­
rodu polskiego, który posiada sw o­

bodę ruchu, pracy, używania życia, 
wydawania, lub oszczędzania pienię­
dzy bez przeszkody ze strony rządu. 
Żołnierze, pilnujący granicy prezen­
tują się świetnie. Zadziwiającym jest 
fakt, jak władze polskie potrafią po­
wstrzymać bolszewizm od wtargnię 
cia do ich kraju. Powinno to być 
przykładem dla polityki japońskiej, 
dla której tak trudnem zadaniem jest 
powstrzymanie rosyjskiego niebez­
pieczeństwa*.

W czasie przejazdu przez Polskę, 
gdy na jednej ze stacyj witała g o ­
ści japońskich garstka młodzieży, 
towarzvsz p. Ryoko Miyage zawo­
łał: »Polacy, jesteście bohaterśkim 
narodem, bo zdobyliście swą wol­
ność wbrew trzem potężnym naro­
dom; życzymy wam byście rośli w 
siłę I dobrobyt! My, japończycy, 
jesteśmy polakami Dalekiego Wscho­
du! bo musimy, jak i wy, walczyć 
przeciw potężnym mocarstwom o 
swe miejsce na kuli ziemskiej I«.

Warszawa, widziana zaledwie w 
ciągu poru godzin niezmiernie po­
dobała się japońskim gościom. P. 
Ryoko nazywa jq pierwszem praw­
dziwie pięknem i czystem miastem, 
oglądanem podczas swej podróży 
po Eeuropie.

Majątki państwowe w kieleckiem.
Z a rz u ty  n a d u ż y ć  p r z y  s p r z e d a ż y  i d z ie rża w ie .

Sejmowa komisja rolna rozwa­
żała wczoral wniosek o zbadanie 
nadużyć przy sprzedaży I wydzier­
żawieniu majątków państwowych w 
województwie kieleckiem.

Komisja uchwaliła zwrócić się 
do najwyższej Izby kontroli państwa 
o zbadanie sprawy 1 odroczyła po­
siedzenie na powyższą kwestją do 
czasu udzielenia wyjaśnień przez 
N. I. K.

W ciągu dyskusji nastąpiło przy­
kre zajście.

Wnioskodawca wyraził zapatry­
wanie, że z pewnej strony stworzo­
no wśród urzędników taką atmosfe­
rę, która utrudnia wyjaśnienie wątku 
I rozmiarów nadużyć.

Uwaga ta wywołała protesiy 
wśród członków kornisli, należących 
do bloku bezpartvjnego. Na ich żą­
danie mówca zmuszony był wymie­
nić nazwiska, które miał na myśli. 
Sprawa będzie przedmiotem śledz­
twa.

W ystawa ruchoma
przemysłu krajowego w Sosnowcu,

W roku 1910 została zorgani­
zowana w Warszawie wystawa ru­
choma prób I wzorów przemysłu 
krajowego, mająca na celu szerze­
nie wśród społeczeństwa polskiego 
idei samowystarczalności gospodar­
czej. Wystawa ta w ciągu swej 
pracy od 1910 do 1914 r, odwie­
dziła prawie wszystkie większe miej­
scowości b. Kongresówki, urządza­
jąc przezszło 100 wystaw. Poza- 
tem gościła w Krakowie, zaś na 
wszechrosyjskiej wystawie w Kijo­
wie posiadała własny pawilon. Wy­
buch wojny zastał wystawę rucho­

mą na wszechrosyjskiej wystawie 
rzemieślniczej w Moskwie, gdzie re­
prezentowała przemysł polski.

Tych kilka lat pracy na polu 
propagandy polskiej myśli ekono­
micznej, pobudziło społeczeństwo 
do żywszego zajęcia się sprawami 
gospodarczemi, dając w dalszym 
rezultacie powstanie i rozwój ca­
łego szeregu przedsiębiorstw wy­
twórczych. Pracę tę woina przer­
wała — lecz przyniosła nam Wol­
ną Polskę,

Odrodzona Polska oddziedzi- 
czyła po czasach niewoli cały sze-

i A T K O
E i i c  lek cew aż z d r o w i a  

sw e g o  dziecka
===== pielęgnuj je tylko —

pudrem i mydłem

Beoe Szofmana
reg grzechów. Jednym z nich tu 
nieznajomość ze strony społeczeń­
stwa całokształtu wiasnego życia 
gospodarczego. Handel i przemysł 
w dalszym ciągu, jak przed wojną, 
zaopatrują się w towary przez Ber­
lin i Wiedeń, pomimo, że te same 
produkty wytwarzamy w kraju. Tak 
się dzieje, ponieważ dawne dzielni­
ce jeszcze dotychczas wzajemnie do­
brze się nie poznały. Drugim grze­
chem jest bezmyślne hołdowanie 
zasadzie, że co zagraniczne, to le­
psze. Kupujemy nieraz tandetę o b ­
cą za drogie pieniądze, maiqc tań 
sze 1 lepsze wyroby krajowe. To 
też często przemysłowiec zmuszony 
jest dawać 3wym towarom etykietą 
obcą iub kupuje prawo używania 
marki zagranicznej, aby tylko zna- 
leść możność zbytu dla swych wy 
robów.

Trzeba jednak skonstatować, że 
przemysł krajowy w minimalnym za­
kresie wyzyskał nowoczesne dropi 
reklamy i propagandy. A tylko t? 
metody zdolne są  narzucić spo.e 
pzeństwu kategoryczny nakaz po­
parcia krajowej wytwórczości.

Psychoza kupowania wyrobów 
rzagranicznych przyczyniła sie v *' 
w znacznym spopniu do t
złotego, a teraz również poww* z  
zagraża naszemu bilansowi handlo­
wemu. W roku 1924/5 reakcja prze­
ciw takiemu stanowi rzeczy wywo­
łała powstanie kilku organizacyj 
mających na celu popieranie wy- 
twórczorści krajowej 1 doprowadzi­
ła do reaktywowania wystawy ru 
cltomej, pozostającej pod protekto­
ratem ministerjum przemysłu i han­
dlu.

Od sierpnia 1925 roznosi Wysta­
wa ruchoma po całej Polsce hasła 
patriotyzmu gospodarczego, popie­
rania wytwórczości krajowej i za­
poznaje społeczeństwo z do­
robkiem gospodarczym Polski. Wy­
stawa Ruchoma nie ograniczała 
się do terenu kraju, iecz z polece­
nia ministerjnm spraw zagranicznych 
oraz przemysłu i handlu wyjeżdżała 
do Rumunji, do Gdańska I Stok- 
holmu. Reprezentowała tam prze­
mysł polski, zdobywając dlań nowe 
rynki zbytu i liczne odznaczenia.

Na dorobek Wystawy zaliczyć 
należy urządzenie przeszło 170 wy­
sław, które zwiedziło przeszło jeden 
i pół miljona osób.

Obecnie wystawa przybywa do 
Zagłębia Dąbrowskiego, jako ledne- 
go z większycn ośrodków przemy­
słowych, by wśród naiszerszych sfer 
ludności szerzyć ideje popierania 
wytwórczości krajowej.

Dziś t. j. w sobotę, 8 b. m., o go­
dzinie 1 ej p.poł. p. wojewoda kie­
lecki Korsak otworzy uroczyście 
wystawę w obecnośi przedstawicieli 
władz, samorządów, społeczeństwa 
i sfer gospodarczych.

Wystawa mieści się w gościnnie 
udzielonych przez po. Schóna gma­
chu fabrycznym przy ulicy 1-go ma­
ja 21 obok sądu okręgowego.

W wystawie poza dziełem sta-’ 
łym, w którym bierze udział p r"e 
szło 200 firm z całej Polski, znał'’■u 
ją się nietylko stoiska handlov.o 
przemysłowe, lecz również i boga.l> 
dział szkolny i społeczny.

Wystawa w Sosnowcu gościć 
będzie od 8 do 23 grudnia.
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Zfazd legionistów i P. 0. W.
i  Zagłębia Dą&rowskiego.

żejew icz w krótkich  s łow ach  w yra­
ził podziękow anie p. Z ebrow skiem u 
za jego  uciążliw ą i sum ieną p racę 
na  s tan o w isk u  p rezesa  rady  m iej­
skiej.

O  godz. 9.50 wiecz. przew odni' 
czący posiedzenie zam knął.

W czasie  op u szc2enia[sali posie­
dzeń radni kom uniści zaczęli śp ie ­
wać »ezerwonego«.

W dziesięć lat po ostatniem  
w spólnem  w ystąpieniu  w zdobyw a­
niu  n iepodleg łości z jadą się  dziś do 
Z ag łęb ia  legioniści i członkow ie by­
łej polskiej organizacji wojskowej.

Z  oiw artem  sercem  wita ich c a ­
le  spo łeczeństw o  miejscowe. Ludzie 
ci to  żyw e w spom nienie ciężkich 
zm agań  narodu  z obcym  najeźdźcą.
Ludzie ci, to  dum a i chluba narodu
polskiego!

G dy rozpoczęła się zaw ierucha 
św iatow a, oni pierw si pow iedzieli 
narodow i, że n a  zeg arze  dziejowym  
w ybiła godzina  zm artw ychw stania

P o i s k i - •Z  potężną w iarą w n iepod leg łość
\ O jczyzny ruszyli do  boju, o d d a­

jące  P o lsce  m łodość, zdrow ie i ży­
cie.

P o sz li i zwyciężyli!
H ordy  najeźdźców  zosta ły ich  rę ­

k a m i  w ypędzone z  kraju. Ż  ich to 
fkrw i, złożonej n a  o łtarzu  O jczyzny, 

•P o lsk a  pow sta ła , by żyćl«
s p e łn iw s z y  ten wielki obow iązek 

w obec O jczyzny rozpierzchli się, by 
za jąć posterunki w pracy  n a d  od ­
b u d o w ą  kraju.

I dziś po dziesięciu  łatach  ro z ­
łąk i z jadą się  p o raź  pierw szy w Z a •

głębiu, by tu w grom adzie odśw ie­
żyć w łasne przeżycia, utrw alić je 
silniej w pam ięci swojej i w sp ó ło ­
bywateli.

Dzielnym  bojow nikom  o w olność 
narodu  w im ieniu ca łeg o  sp o łeczeń ­
stw a Z ag łęb ia składam y: C ześć  1

PROGRAM ZJAZDU:
D n ia  8  g r u p n ia  — o godz. 18 ej 

w ieczór pow italny w  re su rs ie  w D ą­
brow ie G órniczej, u lica 5 go  Maja. 
W stęp 5 zł.

D n ia  9  g r u d n ia  —  o godz. 8 3 0  
nabożeństw o w kościele w Sosnow cu;

o godz. 9 ej rano  zk ió rka uczesl 
ników  w ogrodzie  przy teatrze m iej­
skim  w Sosnow cu;

o godz. 9 50 w ym arsz na cm en­
tarz  sosnow iecki,- złożenie w ieńca 
na grob ie legionistów  i pow stańców ; 
przem ów ienie;

o godz. 11-ej p rzem arsz  przez 
m iasto  do  dw orca, złożenie w ieńca 
na  p łycie  N ieznanego  Ż o łn ie rz a ,o d ­
słon ięcie  tablicy  pam iątkow ej, p rze­
m ów ienie i dekoracja  uczestników  
w ojny

o  godz. 16-ej obrady zjazdu w tea­
trze m iejskim  w S osnow cu.

Sprawa prezydenta Klepy
na iradsie miejskiej w Zawierciu.

Jutrzejsze wybóry w Sędzinie.

O sta tn ie  posiedzenie rady  miej­
skiej w Zaw ierciu  stanow iło  pew ne­
g o  rodzaju  sensację , aczkolw iek 
niektóre w nioski były z góry  p rze­
w idziane. R ozpoczęło  się w ięc od  
odczytan ia korespondencji, poczem  
P. P. S . zg ło siła  dw a n ag łe  w nio­
ski: p ierw szy  w spraw ie  ubezpie­
czenia em ery talnego  pracow ników  
m iejskich drugi zaś tyczący się  z a ­
rzutów , poczynionych prezydentow i 
Klepie w pism ach m iejscow ych. P P S . 
przez usta  ra źu eg o  K archera do ­
m ag a ła  się zaw ieszenia prezydenta 
Klepy w czynnościach , a do czasu  
w yjaśn ien ia spraw y przez po w o łan e  
czynniki.

Jak w iadom o, chodzi tu o meble, 
k tó re  p rezydent K ę p a  m ial jakoby 
przyw łaszczyć so b ie  w Kutnie i z a ­
brać  je  do Z aw iercia.

P o  w yjaśnieniu prezydenta Kle-

K R O N I K A .
KALENDARZYK.

Skutkiem  uniew ażnienia listy ko- 
m unistyczej w ytw orzyła s ię  taka sy­
tuacja, że  w r a z i e  pow strzym ania się  
kom unistów  od  g łosow ania, żydzi 
uzyskają w przyszłej radzie  więk­
szo ść  m andatów .

Aby choć w częścąprzy w rócić rów ­
now agę narodow ościow ą, w szyscy 
poiacy powinni bezw zględnie oddać 
sw e g ło sy  na listy polskie, k tórych 
jest w łaściw ie 5: lista Nr. 1 b ezp a r­
tyjnego bloku w spó łpracy  z  rządem , 
lista  Nr. 2 —  P P S  i lista Nr. 19 
po lsk iego  bloku w yborczego _ List, 
opatrzonych  num eram i 7 i 15, n ie  
bierzem y pod  uw agę, g dyż  listy te 
s ą  obliczone chyba n a  rozbijanie i 
tak już rozbitych g łosów  polskich.

A czkolw iek ca ła  sym patia n asza  
jes t po stron ie  listy  Nr. 1, nie m y­
ślim y bynajm niej zw alczać listy Nr. 
2 i 10, każda z  tych list bowiem  
m a sw oich zw olenników  i chodzi 
tylko o to, by ci zw olennicy s p e ł­
nili obow iązek obyw atelski i nie 
zm arnow ali sw ych g łosów , w slrzy- 
m ając s ię  od  g losow ania.

A w ystąpienie n asze  przeciw  
którejkolw iek liście m o g ło b y  w łaś­
nie sp raw ić  to ,ż e  nie przekonalibyśm y

n ikogo  o  w yższości jednej listy nad  
d rugą , a le  m oglibyśm y tego  lub o- 
w ego sk ło n ić  d o  p o zo stan ia  w d o ­
mu, obrzydziw szy m u odpow iednich  
kandydatów .

Ż ałow ać jedynie należy, iż  n a  
gruncie B ędzina nie do sz ło  d o  p o ­
rozum ienia m iędzy Ustami nr. 1 i 
nr. 19, dzięki n ieustęp liw ości kilku 
jednostek.

S ta ło  s ię  jednak  i dziś już s ię , 
nie odstan ie. N iechże jednak  i w roz­
biciu pam iętają  w szyscy, że g ło sy  
bezw zględnie m u szą  być o d d an e  n a  
jedną z 5 list; nr. 1, 2 lub 10

W ostatn iej chw ili d o n o szą  nam  
z  B ędzina, że  czołow i kandydaci 
list nr. 7 i 13 zupełn ie pow ażnie 
m yślą  o  w ycofaniu sw ych  list i kan­
dydatur.

ja k  n a s  po inform ow ano  w głów ­
nej kom isji w yborczej, w ycofanie 
list dopuszczalne i m ożliwe jest. 
keżdej chwili. W obec tego jesteśm y 
pew ni, że zarów no p. G ęborsk i, jak  
i j e g o  naśladow cy  sk o rzy sta ją  
skw apliw ie z p rzep isów  w yborczych 
i listy  sw e w ycofają, nie naraża jąc  
s ię  na ludzki śm iech.

Pożegnalne posiedzenie rady miejskiej
W i--: ' %

P o  trzyletniej g o sp o d arce  oneg- 
daj odbyło  s ię  już osta tn ie  p o s ie ­
dzenie rady  miejskiej w B ędzinie.

P rzew odniczący  otw iera posie­
dzenie z pó łgodzinnem  opóźnieniem  
N a tw arzach, wielu radnych  daje się  
zauw ażyć dziw ne zdenerw ow anie. 
G aierja szczelnie zapełn iona publicz 
nością . P ierw sze cztery punkty p o ­
rządku ob rad  kolejno jeden za d ru ­
gim  uchw alono bez najm niejszej dy­
skusji.

A w ię c  zac iąg n ięc ie  pożyczki w 
banku g o sp o d arstw a krajow ego n a  
kupno akcyj tegoż banku; sta tu t o 
poborze dodatków  do  państw ow ych 
optat akcyzow ych; statu t o  poborze 
podatku  od placów  budow lanych 1 
8 9 raw a um owy z nadleśnictw em  w 
Dąbrow ie na dzierżaw ę gruntów  pod 
sierociniec w Ząbkow icach.

O statn i punkt ob rad  — sp ra w o ­
zdanie z działa lności rady  miejskiej 
reterow ał prezes rady p. Zebrow ski, 
streszcza jąc  w krótkich s ło w ac h 3  ch 
letnią ow ocną działa lność rady.

Grudzień

■Sobota

Pziś: Niep. Pocz, 
jutro: Walerji 
WscticW słońca 7.52 
Zachód ,  ó.24

N astępn ie  przem aw iał prez. Mi­
chael, oznajm iając obecnym , że trzy 
letnia g o sp o d ark a  rady , p rzyn iosła  
m iastu  wiele pożytku, zaznaczając  
przytem , że sam  pracow ał dla m ia­
sta  z c a łą  sum iennością  w m iarę swej 
w iedzy i m ożności.

W końcu sw eg o  przem ów ienia 
prez. M ichael z ło ży ł w niosek, aby  
rad a  m iejska upow ażniła  kom isję 
budżetow o- sk arb o w ą i za rząd  m ia­
s ta  do  uchw alenia dodatkow ej sum y 
w budżecie w w ysokości *69 tysięcy 
złotych. P ien iądze te po trzebne będą 
na kupno kartofli dla biednych i bez­
robotnych.

N ad spraw ozdan iem  z d z ia ła ln o ­
śc i rad y  zabierali g ło s  r.r. K ozłow ­
ski, P iekarczyk  i N iew iara.

P o n ad to  r. P iekarczyk , z ło ży ł o- 
św tadczenie na piśm ie, wr którem  w 
im ieniu klubu so lidarności ro b o tn i­
czej protestu je przeciw ko um ew aż 
nleniu listy kom unistycznej do  wy­
borów  rad y  miejskiej.

P o  tych  przem ów ieniach dyr. B ła

RA DJO.
K A T O W i C E .

S o b o ta  8 — grudnia.
9.30 Tramsmiaia z Krakowa.
12.10 Koncert z filbarmonji warszaw­

skiej.
14,— Odcz>t r*h*iiny-
14.20 Odczyt roSri «ay.
14,40 Transmisja z Warszawy.
17,35 Skrzynka poęztowa cfla <Mecl.
18,— Transmisja programu dla mło­

dzieży z  Warszawy-
19,— Rozmaitości.
19.20 Odszyi pt. „Dzisiejsza Anglia*. 
1956 Sygnał czasu z obserwatorium

warszawskiego,
20,— Odczyt Pt „W wien a artysty ma­

larza z podróży na południe*.
20.30 Transmisja z Warszawy.
22.— Transmisja Hotmmiftatu totniczo- 

meteor. i PAT z Warszawy.
22.50 Transmisja muzyki tanecznej.

N iedziela 9 — grudnia.
lOjlo Transmisja nabożeństwa.
11,66 Sygna! czasu z obserwatorium

w arssa ws-.icgo.
12,15 Koncert popularny.
14.— Odczyt religijny.
14;20 Odczyt rolniczy. *
14,4 1 Transmisja pUszylu z Wilna.
1 -v.— Transmisja z Warszawy.
18,— Koncert muzyki polskiej z War­

szawy.
49,■— Rozmaitości.
19,20 „Bery i  bojki śląskie*.
19,56 Sygnał czasu z obserwatorium 

warszawskiego.
20 ,— Odczyt z Katowic.
20.30 Transmisja koncertu wieczorne­

go z Warszawy.
22,— Transmisja komunikatu lotmczo- 

meieór. i PAT. z Warszawy.
22.30 Muzyka taneezna z kawiarni „A- 

Btoria*‘.

Ogólna.
(o) O s t r z e ż e n ie .  Z arząd  po ­

w szechnej w ystaw y krajow ej w roku  
1929, k tó ra odbędzie s ię  w P o z n a ­
niu od  połow y m aja do  końca w rze­
śnia, p rzestrzega zainteresów arrych 
przed różnem i im prezam i rekiam o- 
wemi, jakie łączn ie  z  w ystaw ą za­
pow iadane byw ają ze stron  n iepo­
w ołanych. Z w łaszcza podaje za ­
rząd  PW K do w iadom ości, że katą- 
logi w ystaw ow e jak  rów nież prze­
w odniki po  w ystaw ie zarząd  PW K 
przygotow uje we w łasnem  urzędo- 
wem opracow aniu. U każą się w szy­
stk ie te oficjalne publikacje n a k ła ­
dem  b iu ra o g ło szeń  »P ar«  w P o ­
znaniu.

py, kióry jedynie stw ierdził, że jego 
sp rostow an ie  um ieszczone w pi • 
sm ach  po legało  na rzetelnej w praw ­
dzie, radny M asłeńsk i (P P S ), w 
dalszym  uzasadn ien iu  zg ło szo n eg o  
w niosku podnosi, ż z  chodzi tu o 
o so b ę  - prezydenta m iasta, a więc 
sp raw y  tej nie należy chow ać pod 
korcem .

W P o lsce  aresztu je  s ię  za n ad u ­
życia naw et adm irałów . R adny P ia ­
skow ski żądał okazan ia  od p rezy ­
denta Klepy. p.ukwltów«nia s ta ro stw a 
w Kutnie z odebranych  rzeczy, na 
k tó re prezydent Klepa pow ołuje się 
w sprostow aniu .

Z arządzone taine g ło so w an ie  w 
sp raw ie  n ag ło śc i w niosku  u zy sk a ło  
11 g ło só w  — przeciw  16,

S p raw a  ta będzie rozpatryw ana 
jeszcze raz  na przyszłern p o s ie ­
dzeniu.

Z Ki«!c.

(k) Z  ż y c ia  f a rm a c e u tó w . Kie­
leccy farm aceuci ostatn iem i cz sy 
bardzo  energ iczm e w alczą o p o p ra ­
wę sw ego bytu Posiedzenie z a rz ą ­
du, jakie m iało  s ię  c d b \ć  d a ła  5 
bm., nie d o sz ło  d o  skutku, pon ie­
w aż o trzym ano  tu p ism o od  cen tra­
li, iż p racodaw cy  zgodzili się na 
znaczną zw yżkę płac, s ięg a ją cą  60 
proc,

A ktualną była sp ra w a  po lepsze­
nia bytu farm aceutów  aptek kasy 
chorych. 1 tu lakże kielecki zw iązek 
poiratił w yw alczyć w ydatną p o m o c  
W najbliższym  czasie  odbędzie  o d ­
będzie s ię  posiedzenie zarządu , gdzie 
ostatecznie  definhyw nie zesłan ie  
rozstrzygn ięta  w spom niana spraw a.

(k) O d w o ła n y  k o n c e r t .  Znane 
ze sw ej ruchliw ości na terenie kie­
leckim  tow arzystw o m i ł o ś a t k ó w  
sztuki od w o ła ło  dzisiejszy sw ój kon­
cert z  lego  pow odu, że przedstaw i­
ciele teg o  tow arzystw a p rezes p. 
K am iński 1 kierow nik chóru  p. C e ­
lna r w yjeżdżają na m ałopo lsk i zjazd 
kó ł śp iew aczych  do Lwow a.

W spom niany koncert odbędzie 
się  z tym sam ym  program em  dnia 
16 bm.

(k) Z e  z w ią z k u  p r a c o w n ik ó w  
u m y s ło w y c h . Z w iązek zaw odow y 
pracow ników  um ysłow ych w Kiel­
cach, zo rg an izo w an y  przez red. Ze- 
lew skiego, n iebaw em  obchodzić bę­
dzie pó łrocze sw ego  istn ien ia

Z aw dzięczając energicznej p ra­
cy zarządu, a  przedew szyslkiem  pre 
zesa, rezultaty są  w prost im ponujące.

(k) O p r a c o w u ją  s ta tu t .  Komitet 
o rganizacyjny  now ego  zw iązku do­
zo rców  dom ow ych rozpatruj® obec­
nie statut, nadesłany  zw iązkow i 
przez bezpartyjny blok Z aw dzię­
czając inicjatywie p. s ta ro sty  B orys- 
sow icza, m oże nareszcie sp raw a  do­
zorców  w naszem  m ieście wejdzie 
na jakieś realne tory.

W alne zebran ie członków  odbę­
dzie się w najbliższym  czasie.

(k) O d c z y t  p rz e c iw a lk o h o lo w y  
O dczyt ks. G a łd y ń sk ieg o  z P o zn a­
n ia o szkodliw ości alkoholu, jak! 
prelegent w y g ło sił dn ia 6 bm. wie­
czorem , zy sk a ł wielu zw olenników . 
P ow iększy ły  się niece szereg i miej­
scow ego  tow arzysiw a przeciw alko­
holow ego. Na odczycie byli obecni 
także w łaściciele restauracy j, aby 
naoczn ie spraw dzić, iakie niebezpie­
czeństw o zag raża  ich interesom . 
O dnosiło  się jednak  w rażenie, że 
ca ła  akcja jest zw ykłym  słom ianym  
ogniem .

(k) K ra d z ie ż e .  Dn. 6 bm. z przed 
bram y dom u nr. 4 przy ul. B odzen- 
żyńskiej w Kielcach, nieznani sp raw



ey skradli Kanar Ruehli, zam. w tym 
że tfomu-paczKę, zawierającą różną 
garderobę, w<rrr. 600 rt.

Dm. 6 bm. i niezamknięfego mie- 
3zkania Nalezińskiej. Stanisławy 
przy ulicy Sienkiewicza 27 w Kiel­
cach, skradziono zegarek złoty dam­
ski, wart. t50 zł. Kradzieży doko­
nał niejaki Pawłowski Jan, z-m. w 
Radomiu, przy ■of. I. uheiskfej' nr. 16.

SiiiiiB rozprucie kasy w Myszkowie.
Bandyci skradli 39 tys. złotych.

Z Sosnowca.
. t y  p o ł g a n i e  stare) rady

mieisk icL Dziś zarząd miasta 1 u- 
yzędnfcy magbtratu żegnać będą u- 
stępującą radę miejską. O gadzinie 
4 po pał. nastąpi zbiórka w magi­
stracie f dokonana zostanie wspólna 
fotografia, a następnie uczestnicy u- 
dadzą sfę do lokalu »Lufni« gdzie 
odbędzie sfę kolacja.

Cs) O żywność na święta dla 
bezrobotnych. Wobec zblżających 
się świąt magistrat głowi się nad 
zdobyciem funduszów na zakup pro­
duktów spożywczych dla bezrobot- 
nzch.

Wzorem ubiegłych lat, magistrat 
pragnąłby 1 w bieżącym roku przyjść 
z pomocą tym nędzarzom.

Czy jedaak da się co zrobić, to 
trudno jeszcze przewidzieć, kasa 
miejska bowiem świeci pustkami.

(s) Tow arzystw o rzem ieślni­
cze łącznie z cechami miasta So­
snowca, uprasza członków o łaska­
we wzięcie swego' udziału w na­
bożeństwie, które się odbędzie w 
dniu 9 bm. w niedzielę o godzinie 
8.50 rano w kościelę parafialnym w 
Sosnowcu, z racji zjazdu i święta 
PO W i legjonów. Zbiórka człon­
ków towarzystwa rzem. i cechów 
w lokalu domu ludowego w Sos­
nowcu, ul. Jasna 26, o godzinie 8-ej 
rana

(s) Z  życia chrześcijańskich 
zw , zawodowych. W niedzielę, 
dnia 9 grudnia o godz. 2.30 po po- 
tudniu w sekretariacie okręgowym, 
uL. Browarna 6, odbędzie się ogólne 
zebranie nowozałożonego oddziału 
związku czeladników szewckich 
chrześcjan. O liczne stawienie się 
czeladzi szewekiej uprasza zarząd 
oddziału

Prezes oddziału 
Edw ard Krzemiński.

(s) Z targow icy. Na targowi­
cę w Sosnowpu w ubiegłym tygod­
niu spędzono 2251 sztuk nieroga­
cizny i 27 sztuk bydła. Płacono za 
kilogram ży wca zł 2.00 do 2 70.

Tendencja zwyżkowa.

Nocy onegdajszej nieznani zło- 
dz e;e dokonali niezwykle śmiałego 
włamania do biur fabryki «Szfuczny 
Jedwab» w Myszkowie:

Przy pomocy podrobionego k’u- 
cza bandyci dostali się do. biura, 
pocztem f. zw. «rakiem» rozpruli ka­
sę ogniotrwałą, gdzie w kopertach 
przygotowane było do wypłaty ro­
botnikom 59 tysięcy złotych.

O pośpiechu kradzieży świadczy 
fakt,, że złoczyńcy kilka kopert roz­
rzucili w pokojach biura.

Dochodzenie, prowadzone przez 
asp. Kwap.isza z Zawiercia, ustaliło* 
że sprawców musiało być pięciu.

Bandyci, niezauważeni przez ni­
kogo, sądząc ze śladów, udali się 
w kierunku przystanku kole owego 
Nierada.

Cukiernia R. HEYA
w Sbsnawctf, Kafifciigfna' 1. TcL 5-10.

Uprasza* Sa. K tiieiitelę o w czesna  
asueiw ien ia .

W  bucage, s^sejalny; rabat..

_ Walka krów z aut® lasem.
Policja nie chciała pociągnąć kirów do odpow iedzialnie!.

Dn. 6 bm. na- posterunek policji 
w Olkuszu zgłosił sfę nie tek ziry­
towany, jak przestraszony żyd; szo­
fer autobusu Adlera z Miechowa i 
zameldował, że w czasie mijania 
stada krów pod Olkuszem, jedna z 
nich z ogromnerai rogami rzuciła 
się na autobus i zaczęła go hóść.

Wynik tego ataku był bardzo o- 
płakany: wojownicze, zwierzę prze­
biło chłodnicę i przestraszyło pasa­
żerów do tego stopnia* że ci nie 
wiedzieli co mają robić.

Po dokonaniu dzieła zniszczę^ 
nia zmęczona krowińa dopędziła

(s) Czyj koń? Na posterunku 
policji na Dębowej Górze zajduje się 
zabłąkany koń. Właściciel po. udo­
wodnieniu swej własność) może go 
odebrać.

(s) K radzieże. Onegdaj- Chl- 
mowicz Złata, Modrzejewska 19, za­
meldowała w komisariacie, że Anna 
Szerszeczka z Szopienie skradła jej 
portfel, w którym znajdowało się 
290 zŁ, oraz weksle na nieokreślo­
ną sumę.

Wczoraj Elżbiecie Maciążek, zam. 
przy ul. Studziennej; & w Katowicach* 
skradziono- torebkę damską z za­
wartością 150 zł:

Onegcfaj zgłosfł; się do tut: ko­
misariatu Manes Wolf, zam. przy ul.

stado i spokojn-e ruszyła do domu.
Autobus dociągnięto z wielkim 

trudem do Olkusza i tu gościom 
kazarro wysiąść.

— No i co pan chce? — pyta 
dużurny policjant szofera uszkodzo­
nego autobusu..

— Zrobić proiokuł na tę krowę 
odparł szofer kładąc na stele;bświa 
dectw »krowich«, zabranych koawo 
jentowr stada!

Pomimo jadnak przedstawienia do­
wodów osobistych krćw, posterunko­
wy prot©kata nie spisał-, wywołując 
niezadowolenie szofera.

3 Maja f zameldował o systema­
tycznej kradzieży skórek z jego 
sklepu. Wartość skradzionych, skó­
rek wynosi 101:0 zt.

zebranie zjednoczonego kugiectwa 
m. Będzina lista nr. 17 i bloku zw. 
rzemieślników fi sta nr. 10.

(b> Historyczna, akty B<ęcLc?na. 
W tych dniach dr. Maksymilian 
Reicher z Sosnowca, podarował, ma­
gistratowi w Będzinie historyczne 
dokumenty miasta Bęjdzina, im . któ­
rych widnieją wyraża* podpisy, kró­
lów Stefana Batorego* Jana, Sobie­
skiego i Staałsława Aagasta,. Doku­
menty te są spisane na pergaminie 
i opatrzone są shrżą kuślewsią pie­
częcią, Rada miejska w Będzinie 
powiadomiona- o •ftam gcP dr.. Rei- 
chera uchwaliła przesiać mu: s owa 
podziękswama.

(b) Ofiwaccie domu noclego­
wego. W tych dniach edbędżie się 
otwarcie i poświęcenie domu uo.de- 
gowego przy ulicy MatedNtf&kieE

(b) P rzygotow ania  do budo 
wy w odociągów . Magistrat zawarł 
umowę z firmą. »Sur&poU w War­
szawie na daatawę rur wodociągo­
wych. Beś&wa wodociągów rozpocz­
nie się na wiosaę przyszłego roku,

(b) K radzież bielizny. Wucła 
wie Dutkiewicz, Sączewskiego 15 
skradziono ze strychu bieliznę, war­
tości 6© at..

Cukiernia R. NEYA
w Sosnowcu, Kościelna 1. Te!. 5-10.

p o-Eeeca 
w ielki wybór pierników  

na nadchodzące.
ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA

Z Będzina.
(b) Egzam iny kierowców sa ­

mochodowych, Zapowiedziane na 
dzień wczorajszy egzaminy dla kie­
rowców samochodowych, które prze­
prowadzić ma specjalna komisja 
wojewódzka*, zostały- odłożone na 
na, dzień 11 Ł 12 bin.

(b) Wiece f zebrania przedw y­
borcze. Dziś na Ksawerze ? na gó­
rze Zamkowej odbędą się wiece, 
przedwyborcze, organizowane przez, 
klub B.B.-jedynki,

Na wiecach przemawiać będą 
posłowie Jan Walewski i Idzikowski.

Dziś o godz. 5-ej popoł., na gó­
rze Zamkowej odbędzie się zebranie 
przedwyborcze polskiego bloku wy- 
borezego-hsfa nr. 10, a o godzinie 
5 popoł odbędzie się takie same

Z O rwiżca.
(g> Spraw ozdanie lokalnego 

komitetu ohefeodu lO lecia nie­
podległości Polski. Przychód: do­
chód z teatru zł. 103 g*. 65, dochód 
z akademii; w klubie zł 350, razem 
zł. 4.95,65.

Rozchód: koszt urządzenia aka­
demii w klubie z l. 136,39, orkiestra 
zł. 120, rozplakatowanie ©d'ezw i 
posłańcy z l 13,50, chojna, świerki I 
szarfy zł. 7,25, koszt urządzenia: a- 
kademjl w sali zbornej zł. 32,20, 
Podróże i korespondencją zł 1,4,00, 
razem zł; 323 34.

Czysty zysk wyniósł zł. 170,31, 
zaofiarowane przez zarząd orkiestry 
towarzystwa »Solvrav« zł. 40, razem 
zł. 2iQ,31.

Spczsdano żetonów zł. 280,50, 
nalepek za zł. 132,60 f chorągiewek 
za zł. 50, razem 463,10.

Komitet
oModii 10-!eeia nie,mdl: Polski 

w Grodźcu:

Kto zamordował?
36.

— Wszyscy mor koledzy tak sa­
mo dodał. — Gdy potrzebujemy 
gentlemana, musimy go szukać po 
za obrębem  naszej profesji.

Zaczynałem rozumieć do cze&o 
zmierza, lecz nie dałem tego poznać 
po sobie, w  tern przeświadczeniu, 
że bądź co Dądź usługi moje bęoą 
mu potrzebne.

— Mr. Raymond— rzekł obceso­
wo, po krótkiem milczeniu — czy 
znasz pan gentlemana, nazwiskiem 
Cravering, zamieskalego obecnie w  
fo telu  Hoffman?

— Nie przypominam sobie.
— Ma bardzo wytworne obej­

ście, Chciałbyś pan może go po­
snąć?

Za przykładem p. Gryce, w patry­
wałem się w drzwiczki od  pieca.

Nie mogę panu odpowiedzieć, 
dopóki mi pan nie wyjaśnisz o co 
chodzi odparłem wreszcie.

• Ni e w‘e ê  mogę udzielić obja­
śnień. P. Hcrnryk Clavering, gen­
tleman, należący do lepszego tow a­
rzystwa, mieszka w hotelu Hoffma­
na. je s t  obcym w naszem mieście, 
a jednak ludzie go znają. Spaceru­
je po ulicach, jeździ konno, lecz nie

składa wizyt nikomu. Przypatruje 
się damom, lecz nie widziano, aby 
się kiedy której ukłonił. Jednem sło­
wem, człowiek to dziwny i w art 
poznania, ale niezwykle dumny i 
bezceremonialny. Yankesów nie zno­
si. Nie śmiałbym się. nigdy zoliżyć 
do niego. Byłby to jednak tow a­
rzysz miły i zupełnie odpowiedni 
dla młodego adw okata z dobrej ro ­
dziny, szanowanego powszechnie i 
rozpoczynającego chlubnie swój za­
wód. Pewien jestem, że gdybyś pan 
zechciał zawiązać z nim znajomość, 
opłaciłoby się to panu sowicie.

—  Ależ...
—- Mógłbyś pan nawet z nim się 

Zaprzyjaźnić... powoli, zręcznie^ wy- 
ciągnąć go na zwierzenia.

Mister Gryce— przerwałem ży­
wo — nie zgodzę się nigdy odgry- 
wąć roli przyjaciela wobec kogo- 
bądź, z zamiarem wydania go w rę­
ce policji.

— Jeśli pan chcesz dopiąć za­
mierzonego celu, musisz wejść w 
bliższe stosu*.ki z p. C la v e r in c r  —  
rzekł chłedno.

Achl więc jest to w  .związku 
Z naszą sprawąl

P. Gryce oczyszczał sobie sta­
rannie rękaw u surduta.

MHęc pozwolisz pan, aby go 
panu przedstaw iono?—zapytał.

— 1 owszem.
A jeśli się panu podoba, ze­

chcesz pan może z, nim porozm a­
wiać ?

— Dobrze.
— A w toku rozmowy dowie­

dzieć się czegoś, coby posłużyło 
sprawie miss. Eleonory?

Zawahałem się.
W  dramacie, jaki się m iał roze­

grać, nie pasowała mi wcale rola 
szpiega.

— A zatem — mówił p. Gryce, 
nie zważając na moje w ahanie— ra ­
dzę panu zainstalować się natych­
miast w hotelu Hoffmana.

— To zbyteczne. Zdaje rmi się, 
ze już spotkałem tego gentlemana, 
a nawet, że z nim mówiłem..

— Gdzieś go pan spotkał?
— Przedewszystkiem, podaj mi 

pan jego rysopis,
— Jest wzrostu słusznego, dobrze 

zbudowany, ma wytworne ruchy, 
twarz piękna* trochę; ogorzałą, wło­
sy ciemne, przypruszone ziekka' si­
wizną, oczy przenikliwe, głos miły i 
słodki. Jednem słowem powierzcho­
wność niezwykła.

— Mam wszelki powód przypu­
szczać* że go już raz widziałem.

W kilku słowach opisałem mu 
moje spotkanie z pięknym gentlema­
nem w pobliżu domu mrs. G ilbert 

Hm! W idocznie interesujesz 
go nie mniej, jak on pana — zauwa­
żył p. Gryce. — Dlaczegóż to? Aht 
rozumiem. Szkoda, żeś się pan do

niego odezwał. Zrobiło to  może na 
nim wrażenie niekorzystne, a nie 
trzeba, żeby był przeciwko panu u -  
przedzony.

Detektyw zaczął mierzyć pokój 
wzdłuż i wszerz.

— Należy działać rozważnie, po­
woli;—mówił. —Pokaż mu się pan w  
dobrem świetle. Uczęszczaj do; czy­
telni przy hotelu Hoffman, nawiązuj 
rozmowę z osobami poważnemi* któ­
re  pan- tam spotkasz, ale wybieraj 
pan starannie swoich interlokutorów . 
Clavering jest dumny i nie zechciał­
by zawiązywać stosunku z człowie­
kiem, zbyt łatwym do znajomości. 
Przedstaw  mu się pan ze strony ko­
rzystnej, tak, aby on pierwszy zbli­
żył się do pana. Uczyni to, bądź 
pan pewien.

— Lecz jeśli się mylę, jeśli indy­
widuum, które spotkałem przy ulicy 
37 ej nie jest p. Clavering?

— Zdziwiłoby mnie: to bardzo... 
Lecz' nawet w  ta:: im razie nie wiele 
zmienilibyśmy w naszym pro ramie.

— Mister Gryce—rzekłem, chcąc 
mu dowieść, że sprowadzając rozm o­
wę na nieznajomego, nie odciągnął 
myśli moich od powziętego D ia n u —■ 
m ister Gryce, nie wspomnieliśmy je­
szcze dotychczas o jednej osobie.

— Dopraw dy? O kimże to?
— O panu....

C. d. n .
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Z C zeladzi.

(c) Z eb ran ie  p ro p ag an d o w e . 
W dniu 9 b. m. tj. w niedzielę o go­
dzinie 5 50 po południu w sali m a­
gistratu pokój nr. 1 odbędzie się ze- 
ranie propagandowe wystawy ru­
chomej prób i wzorów przemysłu 
krajowego.

(c) W izyla z ło d z ie j  u  Księ­
d za . W dniu 7 b. m. ks. wikary 
Szuba wyszedł ze swojego miesz­
kania, pozostawiając je niezamkmę-

i£mb o  mieszkania zakradli się zło­
dzieje i skradli srebrny zegarek, 
60 zł. gotówką, 5 butelki wina l 
kilka par bielizny męskiej. Policja 
prawdopodobnie wkrótce u i m i e 
sprawców kradzieży, gdyż jest juz 
na Ich tropie.

(c) M szcząc  s ię  «  k  r  Q £  ł  
p ła sz c z  i u p rz ę ż ' Wojcięch Z a­
drożny, służący majątku Dobieszo- 
wice, pragnąc się zemścić na swym 
przełożonym za udzielenie mu na­
gany, ukradł płaszcz furmański 1 
uprzęż, a za pieniądze uzyskane 
ze sprzedaży skradzionych rzeczy 
wyjechał do Tarnowa.

Ohęgdaj Zadrożny odpowiada! 
przed sądem pokoju w Czeladzi l 
został skazany na sześć miesięcy 
więzienia.

Z D ąbrow y.

(d) Z eb ran ie  rzem ieśln icze . 
Dziś o godz. 5 pp. w lokalu związ­
ku rzemieślników przy ul. Kościusz­
ki w Dąbrowie odbędzie się walne 
zebranie rzemieślników w sprawie 
wyborów do izby rzemieślniczej.

(d) S tra jk  w fab ry ce  „F itzner i 
G am p er"  w D ąbrow ie . Wczoraj 
w odziele giserni fabryki »Fitzner 
Gamper* w Dąbrowie wybuchł strajk 

Wszyscy robotnicy tego oddzia­
łu  porzucili solidarnie pracę.

Powodem strajku było wydalenie 
z pracv iednego z pracowników gi­
serni Bolesława Orła.

Zlikwidowaniem zatargu zajął 
, się miejscowy inspektor pracy.

(d) Ze sportu . Zawody w piłkę 
nożną o mistrzostwo klasy B roze­
grane między Z. K. S . »Hakoach« 
z  Będzina i R. K. O. S. »Zagłębie« 
wypadiy po raz trzeci na korzyść 
»Zagłębia« w stosunku 5 :1 .

(d) K radzież  p ła sz c z a , S tani­
sława Smagałowa, zamieszkała w 
Dąbrowie (Szopena 70), z poczekał- 
ni szkoły im. Staszica skradła dam- 
ski płaszcz. Policja złodziejkę a- 
resżtowała.

(d) N ieuczciw a s łu ż ą c a . S łu­
żąca Michalina Gładka, skradła 
swei chlebodawczynl różne rzeczy, 
jak: buty, buźkę, pończochy i wiele 
innych drobiazgów na ogółną su­
mę 80 zł.

Nieuczciwą służącą zaopiekowa­
ła się policja.

(d) A m ato r gęsln y . Wczoraj
do komisariatu w Dąbrowie zgłosił 
się Lizer Miodownik (Wesoła 7) 1 
zameldował policji, że z komórki 
skradzono mu 7 gęsi, wartości 70 
złotych.

Policja przeprowadziła natych­
miastowe dochodzenie, które w nie­
długim czasie zostały uwieńczone 
s c h w y t a n ie m  sprawcy kradzieży w 
osobie Piotra Kręglewskiego (1 ma­
ja 21)

(d) T rz y m a ć  s ię  z a  k ieszenie. 
Onegdai na targu w Dąbrowie kie­
szonkowiec skradł Władysławie 
Gretkiewiczowej (Szopena 4) 40 zł.

Z Zawiercia.
tfożowectwo w Zawierciu.

R adny K luszczyńsk i w  p an ce rzu  
i s ia tce.

Na posiedzeniu rady miejskiei w 
Zawierciu radny Kluszczyński (Ch. 
D.) zgłosił całv szereg zarzutów 
przeciwko policji, którą zgoła posą­
dza o bezczynność. Mówca stwier­
dził, że posterunków policyjnych nie 
można spotkać na mieście, a pro- 
tokuły, sporządzane przez policjan­
tów nie odnoszą skutków i po ro 
ku. Radny Kluszczyński zawiadomił 
wreszcie radę, że będzie chodził w 
pancerzu I siatce, aby uchronić się 
od zdradzieckiego ciosu nożem i 
od napadu hulających bezkarnie o- 
pryszków w śródmieściu. _

Wniosek radnego Klusczyńskie- 
go rada przyjęła 1 postanowiła w 
sprawie rozwielmożnionej anarchjl 
w mieście interweniować u odpo­
wiednich władz.

(z) W iceprezes ra d y  m iejskiej. 
Jak już donosiliśmy Ch. D. w Za­
wierciu wysunęła na opróżnione sta­
nowisko wicepresa rady — radne­
go Gaika, Rada miejska jednak u- 
znała, że kandydat Ch. D. nie może 
jej przewodniczyć l wbrew nadzie­
jom »wlększości« wybrała na wice­
prezesa radnego Ciechomskiego, 
dając w ten sposób dowód, że bie­
rze pod uwagę i »cenzus nauko­
wy* oraz wyrobienie społeczne swe­
go wiceprzewodniczącego.

(z) P o ża r. Dnia 6 bm. o godz. 
11 - tej wskutek wadliwości komina 
wybuchł pożar w zagradzie Anto­
niego Bieleckiego w Żarkach, -przy 
ul. Częstochowskie, gdzie spalił się 
dach domu mieszkalnego i chlewy. 
Straty wynoszą 5000 zł.

charakterystyka postaci, doskonale 
namalowane tło historyczne, nadz­
wyczaj zajmujący wątek powieści, i 
rzeczywiście, wytworna szata ze­
wnętrzna (Andriolli) czynią z tej 
książki wyjątkowo piękny podarek.

M. A rcła. SŁOWNIK ILUSTRO­
WANY JĘZYKA POLSKIEGO. Wy­
dawnictwo M. Arcta, cena za całość 
24 zeszytów zł. 4ó Kwartalnie, za 6 
zeszytów zł. 16. Pojedyńcze zeszyty 
po zł. 5.

Otrzymaliśmy pierwszy zeszyt 
nowego wydania tego wiele poży­
tecznego dzieła. Całość obejmie ta­
kich zeszytów 24, wyjdzie w ciągu
roku 1929.

Nowe wydanie zostało gruntow­
nie zrewidowane, poprawione l uzu­
pełnione 1 rzeczywiście jest bardzo 
pożyteczne, tak dla »piszących« jak 
i dla zwykłych śmiertelników.

Każdy zeszyt w sprzedaży poje- 
dyńczej, będzie kosztował zł. 3, n a ­
leży więc korzystać z wyjątkowo 
niskiej ceny przedpłaty I zaprenu­
merować na gwiazdkę.

Szczegóły znajdziecie w pro­
spektach.

W książkach dla dzieci zwraca 
uwagę wznowienie poezyj Marji Ko­
nopnickiej. Kilkadziesiąt lat temu 
wyszły te cudowne rzeczy ẑ  arty- 
stycznemi wprawdzie ale angielski­
mi rysunkami. Teraz znany nasz 
artysta, Antoni Gawiński, podjął 
wielką pracę zilustrowania tychwier

C u k ie r n ia  R . N E Y A
w  Sosnow cu, Kościelna 1. Te!. 5-10.

po l e c a  
niezrów nane) dobroci to rty , 

cukry , h e rb a tn ik i 
po cenach  m ożliw ie n isk ich .

szy, tak, jak na nie zasługują, pędz 
lem, piórem 1 ołówkiem.

Mamy więc:
M. K onopnicka. W ESOŁE 

CHWiLKE MAŁYCH CZYTELNI­
KÓW. Torn p zawierający takie 
popuiarne v., ,zyki: Kukułeczka,
Muchy, Samochwały, Stefek Bur­
czymucha itp. 24 czarne i 3 kolo­
rowe obrazki. Wydawn. M. Arcta. 
Cena w opr. zł. 3.

SZCZĘŚLIWY ŚWIATEK Poe­
zje, przeważnie dotyczące domu ro­
dzinnego 1 wrażeń piękności przy­
rody. 25 czarne i 2 kolorowe ilu­
stracje. Wydawn. M. Arcta. Cena w 
oprawie zł. 3.

WIOSNA I DZIECI. Poezje opi­
sujące przeważnie sceny z życia 
dzieci. 23 czarne i ieden kolom wy 
obrazek. Wydawn. M. Arcta. Cena 
opranie zł. 3.

O JULiSI ŚPIEW ACZCE i inne 
powiastki dużym drugiem dia mniej­
szych dzieci do samodzielnego czv' 
tania. Wydawn. M. Arcta, z 12 rys 
1 kolorową okładką. Cena zł. 2.

Wykrycie afery przemytniczej na Śląsku.
w związku z wykrytą olbrzymią 

aferą przemytniczą na Śląsku w dniu 
wczorajszym przybyła tu komisja 
rzeczoznawców z ramienia dowódz­
twa straży granicznej z  Warszawy.

Komisja ta przeprowadza docho­
dzenia, o wyniku których poinfor­
mujemy naszych czytelników w naj- 
bliższym czasie.

Przed „gwiazdką".

Cuicyernia R. REYA
w S o sn o w c u , K ościelna 1. T a i. 5-10.

przyjm uje 
■wszelkie zam ów ienia  

w zak res cu k ie rn ic tw a  
w chodzące.

Przeszłoroczna »gwiazdką« była 
pierwszą od lat dwunastu, w której 
książka odzyskała po części swoie 
stanowisko najwłaściwszego i naj­
bardziej łubianego podarunku.

Przed wojną nie było choinki, 
pod którą by nie leżała jedna lub 
kilka książeczek, i było wtedy w 
czem wybieraćt Setki książeczek od 
najtańszych do najdroższych, co­
rocznie przygotowywali nasi wy­
dawcy. , ,

Wojna przerzedziła niezmiernie
te szeregi, a jednocześnie odsunęła 
dziecko od książki. Na szczęście 
zmienia się to w szybkiem tempie i 
to z obydwuch stron. Dzieci fiwołają 
o książki, a wydawcy starają się, 
żeby dobrych książek nie zabrakło, 
wracają w nowych wydaniach naj­
lepsze książki dawniejsze, zjawiają
się nowe.

Cechą charakterystyczną jest wiel­
ka dbałość wydawców o wygląd 
zewnętrzny, druk, papier, artystycz­
n e  ilustracje i kolorowe okładki. 
Również i dla dorosłych będzie w 
tym roku dużo pięknych prezentów 
książkowych.

H oene-W roński. LIST DO PA­
PIEŻY. Wydawnictwo M. Arcta. Ce­
na zł. 7.

Jest to jedna ze słynniejszych 
książek świata. Wielld polski myśli­
ciel daje w niej wyraz swoim głę­
bokim poglądom na świat i jego 
wartości, poglądom, które teraz do ­
piero, sto lat po jego śmierci wyka­
zują całą swą słuszność i potęgę. 
Dzieło przesiąknięte duchem religij­
nym i wiarą potężną w zwycięstwo 
prawdy.

J. I. K raszew sk i. KUN1GAS. 
Powieść z dzieiów Litwy. Wydanie 
ozdobne, 14 ilustracji Andrioliego, 
wydawnictwo M. Arcta. Cena w 
wytwornej okładce zł. 12, oprawa w 
płótno zł. 16, oprawione w morę 
jedwabną zł. 18.

Jedna z najlepszych, a mniej zna­
nych powieści Kraszewskiego. Akcia 
przenosi nas w czasy zmagań Lit­
wy z zakonem krzyżackim. Świetna

Zalani© kopalni „Polska”.
W skutek karygodnego zaniedbania obow iązków  dozorcy

m aszyn.
Niebywały w górnictwie fakt ka­

rygodnego zaniedbania obowiązków 
zdarzył się 4 bm. na kop. »Poiska« 
w Małej Dąbrówce na Q. Sią3ku, 
w czasie uroczystego obchodu świę­
ta .»Barbarki«.

W dniu tym miał dozór nad pom­
pami kop. »PolsKa« w Małej Dąb­
rówce dozorca Habryka. W towa­
rzystwie 2 kolegów H. udał się 
w czasie pracy do restauracji, po­
zostawiając maszvne bez nadzoru. 
W restauracji towarzystwo bawiło

dłuższą chwilę, o w czasie tym spa 
lił się ieden z motorów.

Skutek przepalenia się motoru 
był wprost katastrolalny — w prze­
ciągu bowiem dłuższego czasu, pod­
czas którego niesumienny dozorca 
bawił się przy kieliszku, cała ko­
palnia została zalana, a 150 robot­
ników straciło pracę. .

Wśród załogi zapanowało wielkie 
wzburzenie na niesumiennego urzę­
dnika, który lekkomyślnością swą 
setki osób pozbawił chleba i pracy.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa, 7.12.
Ho wy lork 8.90 
L ondyn 45.25*/,— 40,20 
P aryż  54.84*/,
W iedeń 125.40-^25,55 
W iochy 46 ,71  
Belgia 125.96 
S zw ajcaria  171.80 
D o i W ar. pr. obr. 8 .8 8 */,
8 %  P o t. Przem . Dot. zi. 9 / .0 0 —94.60—97,50 
5%  P o t.  K onw ersacy ina zt. 67.01)
4°/, P o t. Inwest. zt. 103.00—106.00— 106,75 

T endencja: epoko! na

AKCJE.
Warszawa. 7.12.

B ank  D yskontow y 154.50 
B ank  H andlow y 120.—
Bank P o lsk i 175,00 — 176.—
Bank przem . Lwów 10 8 .0 0  
L eszczyński 18.—
S pieso  215.—
S ita  i Ś w iatło  tl em. 109.—
C h ed o ró w  250.—
W ęgiel 99.00 
NobeJ 25.50 
Lilpop 40.75—41.60^
M odrzeiów  54 fO—34.—
O strow iecki se ria  O 99.—
Rudzki 44.50 
S ta rach o w ice  58,73 
M ajew ski 65,—

T endencja: n iejednolita

G I E Ł D A  Z Ł 5 U Z O W A
Poznań, 7.12.

Z yto 53.C0-55.50 
P szen ica  4 2 .0 0 —43.CQ

Jączm ień przem iał. 55.00—54.00 
Jęczm ień brow ar. 55.00—57.00.
O w ies 51.00—32.00 
O tręby  ty tn ie  24.50—25.80 
O tręby pszenne 26.50—27,50 
M ąk a  żytnia 70% 47.—
M ąka pszenna 65, /„ 60 00—64.—
0  ruch  V iktoria 65.00 —70.00 
G ro ch  Foig iera  59.00—64.—
G ro ch  polny 45.00—48.—
Z iem niak i fabryczne 18% 8.90—6.20

U sposob ien ie  s tabe

BsumsmffiBWBSSSSB® 

|  fabryka Waty i Kołder %

1 J ó ze f  Paiusiński \ S-ka f
% Sosnow iec,  Boi. Prusa 3 |

P o le c a  s w e  w y ro b y  «
K ołdry z w łasnych  i pow ierzonych ^  

^  m aterjatów .
$  G o to w e  lc o łd ry  s t a ł o ,  na  s k ła d z ie ,  4  
^  w y k o n a n io  pierw szorzędne.

W atę na kołdry.
W atę dla kraw ców .

W atę dla czapników .
W atę d la tap icerów .

W atę d la  kuśn ierzy .
W ata sp ec ja ln a  dla Ś ląska  i W ielko 

polski.

^  Ceny k o n k u ren c y jn e .  ^

_________________— ,— .■.u.,..,-— -■:rvr
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B iuro p isan ia  p ró śb , p o d ań , . P O R A D N I K ”  Is k a rg  sądow ych , apelacji i t.p . ^
JANA KO W NACKIEGO 1

w C zeladzi, ul. R ynek  Nr. 8 (v is a  vis S ą d u  P o k o ju ) f
PiSZ E : prośby podania, skargi, rekursy, zażalenia i t. p. do W ładz

sądow ych, adm inistracyjnych i sam orządow ych.
TŁU M A C Z Y  akta i przepisuje na m aszynach  
ZAŁATW IA: spraw nie, um iejętnie i tanio.

D yskrec ja  zapew n iona . D yskrecja  zapew niona.
(Biuro czynne od nodz. 8 rano, do gsdz. 7 w ieczór bez przerw y).

Q O O O O O O O > O O O O O d O O O Q O O O O 0 O O O O O O
Ł Największe w Zagłębiu Największe w Zagłębiu

9 S K Ł A D Y  F U T E R
L. 6oidszt@in i N. Tęiteitberg

B Ę D Z I N  S O S N O W I E C ,
ul. K ołłą taja  14, I-sze  p ię tro  3 ~go M aja 19 (vis a vis dworce gł.)

Telefon Nr. 140. Telefon Nr. 344. ^
P O L E C A J Ą :  fuira damskie i męskie, kołnierze, eloie i f. p . oraz ó  

różne skórki krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze. %
W Y K O N Y W A J Ą  we w ł a s n y c h  warsztatach, wszelką robotę, o5 

w zakres kuśnierstwa wchodzącą. ’ z
¥  U rzędnikom  ulga w sp łacie. U rzędnikom  ulga- w sp łac ie . %

O O C *  € > O O S &  O  € >  Z £ y

^ .:2 A < s> < sas3 k ^ iJ8 u sa» «

Wielka przedświąteczna sprzedaż!!!
«li K R U M Ę R  w Sosnowcu, Targowa Hr. 12 Tci. 5-49

P O L E C A  w wielkim w yborze  n a  sezo n  ZIMOWY
G A R SO N K I W E Ł N IA N E  P O Ń C Z O C H Y
KAMIZELKI •„ SK A R PETK I
S ; p ? ^ R Y  ” RĘKAW ICZKISW E T R  /  „ K R A W A T Y

* BIELIZNA D-ra JA G E R A  
torebki, portfele skórzane, parasolki oraz w ykw intną bieliznę

dam ską i męską.
UWAGA: B!a Pp. Kiijentów odwiedzających mój sklep, podarunki gwiazdkowe.

o y  ̂  55  ̂w

11 D E T A L H U R T  !

i  łóżka amerykanki składane,
I  Łóżka ozdobne rozbierane, Mt TALOWE !

I Łóżeczka dziecinne, ■! w różnych 
kolorach

|  UMYWALNIE
j  Wycieraczki metalowe różnych wielkości. ^' ' * i
1 s5M E T i lL S P f t 2 |T ss 1
1 SOSNOWIEC, UL. MARIACKA

(PQGON) N r. 5. Tei. 3-91.

D o g o d n e  warunki płatności T

p o d y ń i
Skład Główmy Orożdiy Okacimsiucii

era?, handel towarów kolonjąłnycli
0 R  A  te; M  8“  P  ' S 0 'S A N 3 W 1 £  €

« ł™ & »« k»  Sfe D aklerta, rag  H ed rze jcw sk is j
p o leca  cod zien n ie  św ieże  drożdże oraz w sze lk ie  inne tow a. -

kolonjalne.
lfi«n f|S *  Żądać we wszystkich sklepach spożyw czych codziennie  

świeżych drożdży okocim skich.

W a ż ? ie  d l a  G o s p o d y ń
^ s s B s a B B a g B a n a

i: EELi^SSEX 1. WITKOWSKIEJ
Sosnow iec, 3 maja 5

f
w yprzedaje  zabaw ki dziecinne w  w ielk im  w yborze #  
p 0 cenach  zniżonych, oraz p -deca g a lan te rję  d am ską  ,t  

i m ęską, p rzy b ran ia  do suk ien , w szelk ie  jedw abie i b aw ełn y  do szycia i  h a ftu . { I

M I Ó D
pod gwarancją prawdziwy X 

Cena cbecrtSe zniżona
za 5 kg. zł. 1 8 .5 8 -3  kg. 11.25 |

N ajlepsze grzyb y  kresow e 4ł>
tylko vr s k l e p i e

Koziołkowa i jądryczka <
Sosnowiec, 3-go Maja 21. <

najlepsze
rum y , koniaki, likiery, wina lecz­
nicze, slołowe i owocowe, śli­
wowice, starki, żytniówki i wód­

ki monopolowe 
t y l k o

przy ulicy 8-go S4a]a 21 
w Sosnowcu.

Gwarantowanej dobroci
K onserw y, m ary n a ty , se ry , śle­
dzie królew skie, wędiiny, św ią­
teczne p ierniki, karm elki, czeko­

ladki 
— tylko w sklepie —

Koziołkowa I Jędryczka
Sosnowiec, 3-go Maja 21.

G d z i e  I-c u p i ć  n a  ś w i ę t a
m ąlci p s z e n n e j ,  c u k r u  i 1  p B?

W chrześcijańskim sklepie

ALEKSANDRA 60LN IK A
Sosnow iec , Dekierta 5

telefon 11-35.

# # 4  4

ODCISKI
już po 1-krotnem użyciu usuwa
S  A L  W A T O  U

A pteki W. B o r o w s k ie g o  
W a r s z a w a ,  Jerozolimska 3$ J

MAGAZYN BŁAWATNY
LU D W IK  F I N K E L S T E I N

Sosnowiec, iodrzejowska 17, teł. 2-73
otrzymał na sezon jesienno-zimowy wielki wybór towarów w eł­

nianych, jedwabnych i bawełnianych, jakoteż dywany, 
firanki, kołdry, koce oraz pokrycia meblowe. 

Specja lny  d z ia ł TOW AROW  M ĘSKICH znan y ch  
ze  swej dob roci fab ryk i E m anuel T isch — Bielsko.

Dogodne warunki z a p ł a t y .  Dogodne warunki zap łaty .

wam em m m m aa^ 
Były legionista

i o cho tn ik  w o jsk  p o lsk ic h
poszukuje p osad y  m agazyniera, i nka ­
senta, w o źn eg o  lub t. p. D a p ow ażn e  
zab ezp ieczen ie  m ajątkow e oraz pier­

w szorzęd n e polecenia..
Ł askaw e zgłoszenia do F ilji „E xpresu  

Z agłębia” w Z aw ierciu  d la „L eg jon isty”,

Brzytwy
5 przypory  do  fa le n ia

to  specja lność
S k ład u  F a b r.

T-wa „ S I Ł A ”
Sosnowiec, ul. Kaśsieina. 

P rz y b o ry  do  m an icu re

T - r

I M
H

aiażżki--: .SiL£S®iŁhS^iiS»ł

O R Z Y P Ł U C A

• MGS*gB5&’-

Reklama jest dźwignią handlu

Spytajcie  się swego lakarza , a ten  w am  potw ierdzi, że od sucho t um iera  
więcej ludzi niż od innych  chorób. Każdy w ięc k to  cierp i n a  kaszel, b ronch it 
cn rypkę, zailegm iom e płuc, oraz koklusz, pow inien  n a ty ch m ias t zabrać się do 
leczenia. Dobrym środkiem  n a  choroby p iuc  okazał się p re p a ra t F A G 0 3 0 L  
I rzy użyciu T A G  O S O L U  w k ró tk im  czasie ginie kaszel, w zm aga się* 
a p e ty t i chory n ab ie ra  ciała. ° ę

F  A G O  S  O L dostać m ożna w e w szystk ich  ap tekach .

Pracownia u frm rm  męskR;h
przyjmuje w szelk ie  zam ów ienia  w  za­

kres kraw iectw a w ch od zące

C i i .  G d a f e w ł ć z
Dąbrowa Cómicza, ul. Ssiiisskiega 6

(w gm achu k in a  „O deon” I p ię tro ). 
Ceny przystępne.



w szy stk o  w  w ielkim  w yborze

I  ul Modrzejewska, róg Targowej i
| |  TELEF. 6-56. ę

^  U W A G A :  Jednocześnie ogłasza sią dużą i |

|  świąteczną wyprzedaż |
I  r e s z t e k  i w y s o r t o w a n y c h  t o w a r ó w .  |
% i

O S O B N E  OGŁOSZENIA.

n m W i t f t
sj\ tfALi23a\>i

H S B .
m

Z drow ie  i a p e ty t
odzyskacie  stosując stale

PIGUŁKI PRZECZYSZCZAJĄCE
ZE SFINKSEM

cz y sz c z ą  żo łąd e k ,  u su w a ją  n ie ­
s t r a w n o ś ć ,  c h r o n ią  o d  re u m a ty z ­
m u  i a r t r e ły z m u ,  u ś m ie r z a ją  n e -  

m o ro jd y ,  cz y sz c z ą  k rew .

Skh gł.: Apteka W. Borowskiego 
W arszawa, Jerozolimska 59

3SSSEićSBSsaaa«3“*«““ » —o—. —  — .-—

-  Tanich 14 dni przedświątecznych!
_ —  p o L E C A :

N essesery , m anicury, biuary, kasety skórzane, to ­
rebki dam skie, portfele , teczk i efek tow ne, portm o­
netki, portcysrary, śniegowce, pantofle gim nastyczne  
i ranne, sa n k i, gietry, sztylpy, laski, kalGFTS 11. p8

M agazyn Skórzano-Galanteryjray

Feliks Janson
Sosnowiec, ui. Warszawska 10.

PI |  U orz^s tafc ie  z  okazji I ■- m

m
m

p o  §§i

i i

Nr. 29fi u n ......  i~~n mm— 1 ■-■’■■-——-»•»- —«“—» - ' r ~J™~ ■■̂-’-='̂ 40

W szy stk o  przedmiotów
g -o sp o d a rs iw a  d o m o w e g o  posiada P .  
Kołtori, Sosnow,ec, „Hale Rozwoju", ul. 
Modrzejewska.

N auka  i w ychow anie .
>̂.vytiwat
Cnoesz otrzymać posadą? S l8 *
ukończyć kursy fachowe, korespondencyj­
ne profesora Sekułowlcza, Warszawa. Z d­
rowia 42. Kursv wyuczają listownie: b u ­
chalterii, rachunkowości kupieckiej, ko ­
respondencji handlowe!, stenografii, n a u ­
ki handlu, prawa, kaligrafii, pisania na 
maszynach, towaroznawstwa, angielskiego, 
trancusklepo, niemieckiego, pisowni, oraz 
gramatyki polskiej. Po utoczeniu  św ia­
dectwo. Zadnłric p r o s p e k t ó w  ,

B iuro pf. „Pomoc" w Sosnowcu, ul. 1 go 
Maja nr. 14, przyjmuje do nauki p isa­

nia na maszynach różnych systemów pod 
kierownictwem siły dyplomowanej. Warun- 
1 i do omówienia. —
f ~ h c e s z  on zv mać posadę, musisz ukoń- 

czyć kurs pisania na maszynach. Wpi­
sy  codzienne w księgarni „Polonja So 
snowiec. _____ ____________

Kursv kroju szycia krawieczyzny bie­
lizny, haftu ręeznego. Sosnowiec Kot­

ła! aia i ’■ Nowakowska. ■— .
“TT7"miesięczne kursy, nauka robienia ka- 

pe uszy. P o  ukończeniu swmdeełwa. 
Katowice, Wojewódzka 58, zapisy od 1 
Król. Huia Piastowska 21 u p. Artymko 
od 5 dn 6 — .

roju palt, sukien i bielizny, wyuczam. 
Walc. Hr. Renard nr. fc m. 5. Mahnów-

„̂BBKBa3ĝiMy3łC-~-*—•* «aBOOUMUSC
K upno  i sp r z e d a ż .

Na’ gwiazdkę
czterem... szufladami zwykłą bębenkową 
mato używaną Singera do szvcia i ha,tu 
i krawiecką bębenkową używaną sprzetMm 
bardzo tanio. Sosnowiec, Sielecka 27. Pel 
trik '—  ---- .—  —

Portret n a  gw iazd k ę
pocztówek wykonanych artystycznie za 
10 żł. w Zakładzie Nowoczesnej Fotografii 

Studio" w Sosnowcu, ul. 5 go Maja via 
h yis Kościółka ko'ejowego. 
a ' j !  Ffzesel dębowych do sprzedania. Sie- 
l Z  {c r . n nr. 9.7 pp.

. - „ . n r T ó o  szycia i hallu bęuen- 
iv la S Z y  n ę  kową i gabinetową z cztere­
ma szufladami najtaniej można kupić i czó­
łenkową Singera, używaną za lóo ziotych- 
Haltu nauczę. Sosnowiec, Narutowicza 
w targu sieleckim, H aila1'.
T T S .' y spizeuaie fauryka „Ujejsce*. Do- 
I S S i S i C  jazd przez Ząbkowice lub Woj.
kov/ice _________________________ _
Y s e r im u t z r a  U ltram aryn a  jesi bezwzgięd- 
» nie najłepszą i najwydeln«ejszq 
do bieiiiny, waona i celów malarskich 
Odznaczona na wystawach w Brukse,i. 
Mediolanie i Paryżu złotym medalem. 
Wszędzie do nabycia. Biura fabiykt Cii 
Perlrnuter. i.wów, Słoneczna 26.
7 jr "yowouu wy jaiuu sklep do sprzedania. 
/ .  ui. Pszenna nr. 8.
v^Trzeuam liiuiŁr benz,.iowv o cio kun 
O  ny stojący Sosnowiec. S rodula Malej
g\ 4, An 'r /e i -ó w n a .    „ _
u  upię fisharmonię' stoliczkową, uwunóż- 
! \  kową, trzechrzę.lową, używaną w d o ­
brym stanie. Sosnowiec, ul. S taropogon- 
ska nr 7. józcT Buchacz. ________

Dom murowany pięirowy oraz pięc m or­
gów ziemi ornej w Myszkowie blisko 

alacji kolejowej jeśl do sprzedania zaraz 
za gotówkę. Telefonować S u c ó w  11.

iac około luu prętów pizy ul. 'Swobo­
dnej v/ Sosnowcu sprzedam. Wia­

domość telefon 5-91.

P o s a d y  i p ra c e .

ENzielnego organizatora i referenta poszu- 
*-/ kujemy natychmiast Part,a „Prawo 
Ludu*, Mysłowice, ul v'odrzeiows-a 2

buchalter uilainsia Uo Buiiku LJJowcgo 
w Bobrownikach potrzebny. Oferty Bo- 

brownihi now, bedzniski do Hmmni.
|  lu lrzebne zdolne panny u o  nauk.. szycia.
* Pracownia sukien „Marja*, Modrze-
jowska 2/. -------
' / d o l n e g o  pom uenua fryzjerskiego oiaz, 

z małoletnią praktyką na dokończenie 
przyime zaraz ■-’lacek. Niemce 
I joir euny cntopiec luu dziewczynka lat 
t r  16—18 do roznoszenia gazet. Zgłaszać 
się w kiosku róg 5 go Maja i Piłsudskie­
g o ’ _____________________   :---------------- ------------ ------------
M echanik p recyzyjn ysTvuń
do pisania, liczenia oraz i nslrun »enlov/ 
skomplikowanych i eleknoniechamcznyc 
poszukuje posady. Będzin, Sobieskiego o 
Piwowarczyk. ---------

R a d io m e c h a n ik  l y T - f m m
powe, prostowniki anodow e, cewki neutro- 
dyn, poszukuje posady. Będzin, SouiesKie-
jjo K, P i w o w a r c z y k  ______ __
i jo lfzem a zdolna ..ucnarKd leslauracyłna. 
t r  fyar „ - at wieki* Sosnowiec, Modrze- 
jOWS-.d ■

r e c u n i k z d i u g o i e i n i ą  p rak tyK ą p o szu -
i  ku je  p o s a d y  o d  z a ra z .  B u a o w a  

d r ó g ,  r o b o ty  z iem ne ,  n iw elac ja ,  r y s u n ­
k i techn iczne .  A dm in is trac ja  „ E x p re s u
d la  „T e ch n ik a1*. _j— ------
s łoirzeoa dwuch szewców i Podrę^zniarc. 
tr  Wiadomość Tabelna 16. pod Waico-
wnią _____ —   —
8 >rzvbyła Krawcowa przyjm ue szy cie„ ’̂ '  
r  dzjn. ul. Krakowska nr 12. dum Oroi.

Od 15 grudnia putr/emiy cztowieK co 
roznoszenia gazet lub kolporter na 

Niwkę, Modrzeiów, Dandówkę. zg łaszać 
się do „txprćsu  Zagłębia" Sosnowiec, Pił­
sudskiego f*.

M atrym on ia lne

C a m o tn y ,  bez nałogów, lnielmenmy rze 
O  mieślnik, lat 46. pos adam gotówki 
6 000 zł. Szukam tą drogą stars/ei panny 
albo wdowy bez różnicy wyznania ma ?r 
cą jakąś realność lub handel. Łaskawe 
zgłos/enia do „Exoresu Zagłębia pod 
„Bamotny*.

Do wynajęcia dwa pokoje z kuchnią^i 
sklep oraz pokój z kuchnią. Wiado­

mość Czeladzka nr. 2A

- »■ żćŁiigrl?,ii?rv3  --------------

FÓSFATYNA
FALIERA

Z g u b io n e  d o k u m e n ty .

Heiszon wo.t LuueisM zgubił dowód o- 
sobisty wydany przez starostwo w Ję­

drzejowie, oraz książkę wojskową wydaną
pr / ez PKU. ledrzeMw ------

ariusik Józet zguuu legily mację^zashkor 
1 wa wydaną przez ominę Bobrowniki.

' /  aginąl w> ciąg z KS.ąg 'ludności wyda- 
L  ny przez urząd gm nny Wojkowice Ko­
ścielne na imie Marja HalifiSKa.

t , r . do lepcracji  przyl-WyŻymaCZKl nu,je laoryi a wv-
żymaezek „Laura* Sosnowiec ,  Decet la 15,
wejście z u .riwófza f s ' e  P'-Hro__________
'/dwiaUdiilwni Janinę UiS aby się

)n na Pias  .i do rodziców S i w a r a  Oton.

Śniegowce 
Kamasze' ‘

kalosze ze- 
g  luje oraz

z umowę mi p o ­
deszwami. S o sn o ­

wiec, Czysta 9,
K o w a l s k i .

SmeqoiMce i Kalosze Z I T  n ,r
kich cenach. Proszę się przekonać. Ulica
T a r g o wa 91. K a l i n a . ____________________
—=----- , ” Poda e się oo wid-,i
O o ’i o s z e m e .  aomości p t . ,  n  -*
dniem dzisiejszym otworzyłem warsztat ta- . 
picersko - dekoracyjny w Sieicu przy ab 
Kuźnica 17. obok krzyża w domu wtasnym., 
Przyjmuje obstalunki w zakres fachu wcho­
dzące Ceny konkurencyjne. Przerabiam 
stare meule Pozostaję z szacunkiem Ste­
fan Ledwoch. —------------- —
7 v t r ę e g a m ,  żeza d.ug. moje, zony rrail-  
O  ciszk iisvna Stefana me odpowiadam. 
Dydak lasiurkowski. Zawiercie. 
h. ,a dobrze proś” rujący "luieres w srod- 
IN mieściu, potrzebny jest wspólnik^ i-l> 
wspólnicz-a Wiadomość w „Ex->res’e^v t„ .  wspólnicz-a w iadomnsa w ---- -

^ ^ p r z e d a m ^ ^ Expres* w teych Kolorach, kozetki, ma"* N a bankiety, baie, 5 e E
-----------  _  * V P O i , c .  n « r , j l .  P -  K —

ska 17, Bracia Antczak.Bdard kręgieikowy w dobrym stanie^do 
1 sprzednta. Wiadomość w „Exji,esie .

wypożycza nakrycia stołowe. P- Kołton, 
Sosnowiec „Hale Rozwoju*.

IS m E T E p faa  Z S o e n o w i i c ,  ui.Tacl/aina lei. 4-94


